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telefoni zny 


Niezwykły mypadek pod Bydśoszczą.--Śrzy 
katastrofy samochodowe jednego dnia 


WARSZAWA. 21 lutego. LT: zeci wypadek niezwykle oryginalny, 
(Telefonem od własnego korespondenta). |ale na szczęście nie tragiczny w skut- 


Wczorajszy dzień zapisał sie smutnie | kach miał miejsce również nod Bydgo- 
w kronice motoryzacji ruchu w Polsce. |szczą. Szosą podmiejską jechał w moto- 
Nie przebrzmiały jeszcze echa smutnego | cyklu z przyczepką Maksymilian Smu- 
wypadku samochodowego pod Warsza- | kalski z siostrą swą Helena. Pod Mąko- 
wą, w którym zginął konsul meksykań- | werskiem motocykl przejeżdżajac przez 
ski Rodrigues Duarte, a oto plon kata- | Wiadukt nad torem kolejowym spadł z 
Por eaa las wczorajsze | nasypu z wysokości 5 metrów Í 
go. Bydęoszcy nastąpiła poważna ka m 
tastrofa z powodu lekkomyślności 15-let skl jara TELEGRA 
niego chłopca Aleksandra Garharda. 
Przy ul. Krakowskiej stał samochód cię- 
żarowy z firmy „Wschód“ pozostawio- 
my na chwilę przez szolera bez dozoru. 
Bawiący się chłopcy otoczyli samochód, 
a Aleksander usiadł przy kierownicy, 
właczył motor | nacisnął pedał, Samo- 
chód ruszył I wiechał na most na rzece 
Brdzie. Chłopiec nie mógł opanować kie 
rownicy I l 


SAMOCHÓD WYWALIŁ BARJERE 
MOSTU. . 


został opracowany i 


Łódź, 21 lutego. |. 

Jak się „Express“ dowiaduje, magi- 
strat zakończył+wreszcie prace nad pla 
nem regulacyjnym naszego młasta, któ- 


Łodzi. Obecnie układa się i porządkuje 
cały posiadany materiał, 
będzie ilustracją do projektu magistratu. 
Bezpośrednio po tem, a równocześ- 
nie po zakończeniu sesji budżetowej w 
radzie miejskiej, rozpocznie się sesja 
regulacyjna rady miejskiej. 
Mianowicie za dwa tygodnie, pro- 
jekt regulacji miasta weidzie pod obra- 
dy plenarne rady miejskiej i rozpatry- 


poczzm spadł do rzeki. Piaskarze wys 
łowili chłopca, ale samochód zatonął. 
Druga katastroła wydarzyła się rów- 
mież pod Bydgoszczą około mieiscowo- 
ści Brzuchów, Szosą tą jechał samochód 
St ao kierowany przez Thiela z Tū- 
Cho 

Miialac inny samochód kierowca 
skręcił tak nieszczęśliwie, że wpadł na 
wóz rzeźnika Jana Główczewskiego. 
Wóz zvstał rozbity, konie zabite a i 
GŁÓWCZEWSKI I POMOCNIK JEGO 
18-LETN! JÓZEF KATLEGA PONIE- 

SLI ŚMIERĆ NA MIEISCU. 


EOE TERETE ROZA 
Szybkość pociągów 
w. Polsce 


będzie zmwickszona 


Lwów, 21 lutego. 
(Tel. od własn. koresp.). 
W niedzielę po południu odbył się 
ślub 30-letniego krawca Władysława 
(Tel. od Vatar. A Trzęsińskiego i Wandy Sokotowskiej. 
Przeciętna szybkość. pociągów pol- | Po uczcie weselnej młodzi udali się do 
skich wynosi 50 km. na godzinę. Pod , swego mieszkania, Ponieważ nazajutrz, 
tym względem przewyższają Polskę |jąk również we wtorek i środę nikt z 
tylko Niemcy i Francja. gdzie przecięt- i 

na szybkość wynosi 60 km. na godz. 
Ministerstwo komunikacji dąży obec 
nie do zwiększenia szybkości pociągów 
co jest zależne od wzmożenia torów. 
Nowy rozkład jazdy, który wchodzi w 
życie z dniem 15 maja r. b. przewiduje 
szybkość pociągów polskich na 52 km. 
na godzinę. i 


Zamordowała kochanka 


Berlin, 21 lutego. 
Miasto jest pod wrażeniem ohydnej 
zbrodni, popełnionej w miejscowości 
Brandenburg nad Hawelą. Wczoraj oko 
który ją zaniedbywał  |;o godz. 10-ej rano niewyśledzony do- 
Lwów, 21 lutego. tąd zbrodniarz pokalsczył nożem 9-let- 
W domu przy ul. Kętrzyńskiego 56|niego Rudolia Engelmann, idącego właś 
we Lwowie popełniono we czwartek |nie do szkoły. © | à 
w południe ponurą zbrodnię; Zamieszka Szczególy tej ohydnej zbrodni przed 
ły tam przy rodzicach bezrobotny Jan {stawiaja się jak następuje. Uczeń szko- 
Kołtek, zamordowany został w łóżku ły powszechnej Rudolf Enqelmann, 9- 
przez swą kochankę, Aniele Zaprzaniec. | letnie chorowite dziecko, pochodzące z 
Narzędziem zbrodni był nóż kuchenny. | kolonii robotniczej Brandenburg ‘nad 
Sprawczynię aresztowano. * |Hawelą, szedł właśnie do szksły. gdy 


który służyć ` 


i 


Druty pod ciężarem motocykla powoli 
uginały się aż motocyki osiadł na ziemi. 
Pasażerowie odnieśli tylko lekkie obra- 
żenia cielesne. Czwarty wypadek samo- 
chodowy miał miejsce w Krakowie na 
ul. Zyblikiewicza. Przejeżdżający tą u- 
licą samochód ciężarowy wiechał na tro 
tuar i przygniótł do ściany 60-letnią E- 
wę Łopaczewską, nauczycięlke wracają 
cą z lekcii do domu. Staruszke ze zgnie- 
cioną klatką piersiowa odwłeziono w 
stanie agontalnym do szpitala. 


Pian re$ulacji Lodzi 


mwcńodzi pod obrady 


"rady miejskiej 


które odbywać siłę będą dwa razy tygo 
dniowo. 

- Po uchwaleniu przez radę, miejską, 
plan regulacyjny przesłany będzie do za 


ry w zasadniczy sposób zmienia oblicze | twierdzenia władzom nadzorczym. 


Ręzerwiści zosfali 
dziś zwolnieni 


z ćwiczeń 
Jak się dowiadujemy, rezerwiści 31 
p. Strz. Kan. powołani onegdaj na ćwi- 
czenia trzydniowe zostali w dniu dzisiej 
a o godzinie 12-ej w południe zwol- 
nié 


Sania jatka 
dfa biednej ludności Lodzi 
Łódź, 21 lutego. 

Dowiadujemy się, iż miasto postano 
wiło wybudować na terenie rzeźni miej 
skiej tanią jatkę, która zaopatrywałaby 
w mięso niezamożną ludność naszego 
miasta. W jatce tej mianowicie sprze- 
dawane będzie mięso wyjałowione tj. 
takie, które jako niezdrowe, zawier, 
wągry będzie przegotowane, a tem sa- 
mem stanie się dobre do użytku. Mięso 
to oczywiście będzie sprzedawane po 
wyjątkowo taniej cenie, co umożliwi 
kupowanie go nawet najmniej zamoż- 
nym obywatelom. Tania jatka będzie 
zbudowana na terenie rzeźni miejskiej 
z. wejściem na ul. Wołową. 


szpiega 
Równe, 21 lutego. 
Placówka K. O. P. schwvtała przed 
paru dniami na granicy jakiegoś osobni- 
ka, usiłującego przedostać się drogą nie- 
legalną do Polski. W czasie dochodzeń 
(okazało się, że jest to niebezpieczny 
szpieg bolszewicki, przysłany do nas ze 
„specjalną misją dla szpiegostwa wojsko- 
wego. ` 
Požar ma wsi 
Ubiegłei nocy wybuchł groźny pē- 
żar we wsi Pilew pod Łodzią. Ogień o- 
garnął jedno z gospodarstw i szybko 
przeniósł się na sąsiednie budvnki, któ- 
rych również nie udało się ocalić. Stra- 
ty wynoszą kilkanaście tysiecy złotych. 
Przyczyny pożaru nie ustalono. 
EET ESAN FOZT ZOSTA 


tano uroczystości 


drugiej brogady? 


A Warszawa, 21 lutego. 
Telef. od własn. koresp.). 
„Republika doniosła przed dwoma 


wany będzie na szeregu posiedzeniach, | dniami, że delegacja legjonistów drugiej 


EAE E E E A PA 
Śraśiczna moc poślubna 


Nowożeńcy ulegli zaczadzemiu 
i Luze 


małżonków nie poławłał słę, wyważono u 


drzwi ich mieszkanla i we wspólnem 
łóżku znaleziono zastygłe już zwłoki nie 
szczęśliwej pary. Okazało się, że mło- 
de małżeństwo uległo zaczadzeniu ga- 
zem w noc poślubną. Najwidoczniej no 
wożeńcy nie zakręcili kurka gazowego. 


Niezwykła zhrodnia nod Berlinem 


9.eńimi uczeń goEPRCHURACPRHRUJ EPEZCZ MÄE- 
ZNRERENC<Ż€2 GPSEDEDERŃ ICER 


wia, na którem składa się Śmieci i od- 
padki i tam obcy ów mężczyzna, nagle 
dobywszy noża, zadał malcowi ciężką 
ranę w szyję, a gdy dziecko upadło, 
brocząc krwią, zbrodniarz uciekł, 
Chłopiec zdołał jednak podnieść się 
i pójść kilkadziesiąt kroków dalej, gdzie 
spotkał się na swe szczęście z polician 
tem, który go Śpiesznie zdołał  prze- 
wieźć do szpitala. Po ciężkiej operacji, 
odbytej w narkozie, chłopiec przyszedł 
do przytomności, ale nic konkretnego 


brygady zaprosiła marszałka Daszyń- 
skiego na uroczysty obchód 12-letniej 
rocznicy przedarcia się drugiej brygady 
przez front austriacki.pod Rarańczą. 
Nazajutrz po zaproszeniu marsz. Da- 
szyńskiego wszystkie uroczystości zo- 
stały odwołane, a więc nabożeństwo, 
zjazd, akademia i bankiet, 

Wczoraj wieczorem prezes komitetu 
organizacyjnego, gen. Roman Górecki, 
ogłosił komunikat, w którym wyjaś- 
a, że 
zjazd odwołany został na znak pro- 
testu przeciwko usiłowaniu nadania tta 

politycznego iaktowi zaproszenia na 
uroczystość marszałka Daszyńskiego. 

Mianowicie po zaproszeniu marsz. 
Daszyńskiego cały szereg pism podał 
wiadomość, że jest to manifestacja oft- 
cerów na rzecz marzalka Daszyńskiego, 
co nie jest zgodne z rzeczywistością, 


Srezydemt £otwy 
przybędzie do farszamwy 


Warszawa, 21 lutego. 

Ryski korespondent „Chicago Tribu- 
ne“ opisuje wrażenie, jakie na Łotwie 
wywołała wizyta prezydenta Estonji dr. 
Strandmana w Warszawie. 

Korespondent stwierdza, że ze stro- 
ny sowieckiej I mlemieckieji usiłowano 
wywrzeć presię na rząd łotewski, ażeby 
prezydent Zemgals zgłosił wizytę w 
Kownie. Interwencja ta jednak pozosta- 
ła bezskuteczna. 

„Ponieważ jednak, jak pisze „Chicago 
Tribune“, Estonja i Łotwa związane są 
układem obronnym, a oprócz tego na 
Łotwie panuje niezadowolenie z powodu 


zą temi szczegółami podać nie może. fiaska, iakle poniosły szumnie zapowla- 
Policja całego okręgu została  zmo-|dane stosunki gospodarcze z Sowietami, 


Według jej zeznań kochanek zanie-| wtem przystąpił do niego mężczyzna, ' bilizowana, a pewne poszlaki przez nią | przewiduje. się, że prezydent Zemygals 
9) 

í W vàr- 

szawie, a Prezydent Mościcki wci 
odwiedzi nietylko Tallin, ale į Ryvc= 


dbywał ją od dłuższego czasu, co zro-, w 3 
dziło w niej nienawiść į popchnęło do mu „wspólną przechadzką. 
zbrodni. Imiejscu droga prowadzi 


W pëwucm 
obok 


pustko- * 


wieku około 30 lat i zaproponował! zgromadzone pozwalają spodziewać |złoży-na włosnę również wizyte 


się, że zbrodniarz zostanie ujet” 


AZ ; EIPRESS za 


Tragedja 
gen. Kufiepowa 


nie została wyjaśniona 


Nowe ślady i domysły Z 


W sprawie porwania generała Kutie- 
powa, która od trzech tygodni trzyma 
w naprężeniu wszystkie umysły, nie za- 
szła żadna zasadnicza zmiana, 

Policja francuska coraz to natrafia, 

może umyślnie naprowadzana jest na 
nowy ślad, który po pewnym czasie o- 
kazuje się zwodniczym. Ostatecznie 
wszystko gubi się w chaosie Drzypusz- 
czeń i domysłów, 

Obecnie, podjęto znowu Jeden z pierw 
szych tropów, który prowadzi na wy- 
brzeże normandzkie į ma pewne cęchy 
eutentyczności. 

Pozatem wychodzą na law coraz no- 
we fakty, które słusznie, czy niesłusznie, 
łączone są ze sprawą porwanego gene” 
rała. Stwierdzono np., że pewna osoba, 
którą pełniła rolę łącznika miedzy gene- 
rałem Kutiepowem a członkami Czeka 
w Berlinie, od szeregu tygodni zajmuje 
zbytkowny apartament w Passy. Osoba 
ta, pozostając w ścisłych stosunkach z 
ambasadą sowiecką w Paryżu, potrafiła 
sobie zjednać zaufanie generała. który w 
dwuch dniach, poprzedzających iego por 
wanie, widziany był w Passv. 

Obecnie francuskie władze bezpie- 
czeństwa usiłują stwierdzić, czy osoba 
ta była nieświadomem narzędziem cze- 
ki, czy też odegrała w całej tej sprawie 
ciemniejszą i wybitniejsza rolę, 

„ Onegdaj zdarzył się fakt. który wzbu 
dził wielką konsternację i który jeszczę 
bardziej zaciemnia całą zagadkową spra 
wę. Mianowicie w pewnym hotelu 
ul. Vercingetorix nr. 131 mieszka SZO- 
fer rosyjski, nazwiskiem Jagnienko, któ- 
ry nagle dostał ataku szału. Na kilka 
chwil, zanim usłyszano pierwsze zwie- 
rzęce okrzyki szaleńca mieszkańcy tego 
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RANCE“ 


„Zbuntowani“ mężczyźni urządzili konkurs urody męskiej 


Francja od piątku posiada swojego 
„króla piękności". Tak. Jeżeli może być 
Miss.France — dlaczego nie może być 
Monsieur France? Czyż tylko przedsta- 
wicielki płci pięknej mają monopol na 
piękność. Nie każdy przedstawicjel płci 
brzydkiej jest — brzydki. 

Zbuntowali się więc panowie stwa- 
rzenia i zorganizowali w Paryżu konku- 
rencyjny konkurs piękności meskiej. Wy 
bory Monsieur France miały przebieg 
burzliwy. Sędziowie zasiaduljacy w t. 
zw. jury zgoła bezceremonialnie załat- 
wiali się z niefotogenicznymi kandyda- 
tami, którzy prawem kaduka wzięli u- 
dział w konkursie. Trzeba jednak przy” 
znać, że naogół mężczyźni okazali się 
skiomniejszymi od niewiast. Zaledwie 
kilkunastu panów uznało siebie za god- 
nych konkurowania o palmę piekności. 
Po przesianiu ich przez sitko sedziow- 
skie — pozostało na placu dziewięciu 
czarujących gentlemenów. 

Trudny obowiązek wybrania z po- 
śród nich najpiękniejszego z pięknych 
ciąży na dwunastu fachowych znawcach 
urody męskiej, którym przewodniczył 
ekscentyczny yankes Watson. W jego 


to 


apartamentach przy rue Poncelet odby- 
ła się generalna próba i ostateczne oglę 
dziny kandydatów. Na przewodniczącą 
sądu wybrano znaną dziennikarkę fran- 
cuską Pannettier, której zdanie miało 
również zaważyć na szali — jako że i ko 
biety mają coś do powiedzenia o przy- 
stojności mężczyzn. Oto jak owa sędzi- 
ną opisuje wrażenia z konkursu na ła- 
mach dowcipnego Candide'a. 

— Kandydatów, którzy defilowali 
przed sędziami przedstawiał impresarjo 
Watson w sposób swoisty. Dowiedzieliś 
my się mianowicie, że kandydat Nr. 3 
urodził się na skutek awantury jaką 
wszczął pewien lokator ze stróżką do- 
magającą się komornego, że Nr. 4 jest 
pierworodnym synem matki nieznanej i 
feromena bez nóg itd. itd. Nastrój pano- 
wał wesoły — rozprawa toczyła się w 
atmosferze krotochwilnej, przy akom- 
peniamencie głośnych śmiechów. Męż- 
czyźni poprostu pękali ze śmiechu. W 
pewnej chwili na scenie ukazali się kan” 
dydaci — młodzieńcy ponumerowanij jak 
króliki w jarmarcznej strzelnicy, 

Każdy z nich musiał zrobić unrzejmy 
wyraz twarzy i sypnąć oko do przewod- 


Największa forteca podwodna 


Jest mia francuska łódź „Surcouwuś* 


Równolegle z udoskonaleniem okrę- 
w wojennych, pływających na po- 
wierzchni morza, postępuje rozwój tech 
niczny łodzi podwodnych. Dzisiaj nie są 
to już łodzie, lecz prawdziwe okręty, 
fortece, pływające pod falami Oceanu. 
Rekord na tem polu osjągła Francja, 


samego kurytarza zauważyli jakiegoś | Ostatni jej okręt podwodny „Surcouf“, 


nieznanego osobnika, który w milczeniu 
I akgdyby ukradkiem przemykał się ku 
schodom. ; 

Stwierdzono wreszcie, že szofer Jag- 
nienko w dniu porwania generała i na- 
zajutrz nie pracował w swoim garażu i 
dotychczas nie udało się policii stwier- 
dzić, co robił wówczas i gdzie prz» 14- 
wał. Podczas rewizji znaleziono u niego 
kilka karteczek papieru świeżo zapisą- 
nych notatkami, 

Co do samego Jagnienki, krzyczy on 
głośno, że brał udział w porwaniu, prze- 
lefr jest śmiertelnym lękiem przed człon 
kami Gepeu i usiłował dwukrotnie po- 
zbawić się życia. 

W tym samym mniej wiecej czasie, 
w lasku Boulogne, jacyś nieznani spraw 
cy usiłowali porwać ośmioletnia dziew” 
czynkę, przechadzającą się po lasku w 
towarzystwie wychowawczyni. 

Wiadomość o tym zamachu przedo- 
stała się do prasy i zóstała skwapliwie 
pcdchwycona przez rozpaloną już do bia 
łeści ostatniemi wypadkami opinię pub- 
liczną. Policja o całym fakcie nie zosta- 
ła, rzecz dziwna, powiadomiona. Dopie- 
ro, gdy zaczęto zbyt głośno mówić i pi- 
sać o tym wypadku, owa wychowaw= 
czyni zakomunikowała o nim władzom 
bezpieczeństwa. 

Okazało się, że dziewczynka iest cór 
ką pewnego przemysłowca, pozostają- 
cego w ścisłych stosunkach z Sowieta- 
mi. W kołach wrogich Sowietom, prze- 
mysłowiec ów uważany jest nawet za 
cz.0uka Gepeu, który doskonale poinfor- 
mcwany był o zamachu na zenerałą i 
wie v obecnem miejscu jego pobytu. 
Istnieje przypuszczenie, że zamachu na 
jegu córkę dokonali przyjaciele genera- 
ła, chcac mieć w ręku niejako zakładni- 
ka za jego życie. 


119-lefnia oklubienica 


Zmarła mając (at... 139 


W mieście Budańs na terytorjum 
Chili zmarła w tych dniach hiszpanka, 
Milgros Parcadel w wieku lat 139, 

- Mająt lat 119 Parcadel wyszła za 
mąż za obywatela 'ailijiskiego, który li- 
czył lat 99, 


spuszczony na wodę 18 listopada 1929 r. 
ma 120 m. długości, 13 m. szerokości, 
objętość 4.300 tonn. Na powierzchni mo 
rza porusza się zapomocą motorów Dle 
slą, pod wodą zaś zapomocą motorów 
elektrycznych, czerpiących prąd z aku 
mulatorów. Szybkość jego obliczono na 
20 węzłów na powierzchni i 11 węzłów 


W ostatnich dniach dzienniki Filadel- 
fji, trzeciego pod względem liczby lud- 
ności miasta Stanów Zjednoczonvch, za- 
stanawiały się nad tem, kogo należy u- 
ważać za „prawdziwego“, za ..urodzo- 
nego“ zbrodniarza? 

I przyszły do”przekonania. że jest 
nim człowiek, który oddaje sie zbrodni, 
choć z niej nie wyciąga zysku i choć ry» 
zyko i zdolności, jakie są do niei potrzeb 
ne, zapewniłyby mu na uczciwei drodze 
znacznie lepszy byt. 

Refleksje te wywołało pojawienie się 
na ulicach Filadelfjj nowego, bandyckie” 
go postrachu, który zyskał już nazwę 
„upiora Filadelfji", gdyż jak upiór z bły- 
skawiczną szybkością, nie dbajac o żad= 
ne przeszkody, przenosi się z miejsca na 
elscę, 

Jest to naturalnie bandyta. ale cho- 
cłaż dotychczas dokonał tylko trzech u- 
licznych napadów, jednakże już się nie- 
mj tak wsławił i wyrobił sobie własną, 
cdrębną fizjognomję w raportach policyj 
nych. 

Oto dla przykładu — pierwszy jego 
bandycki napad: 

Była godzina druga w nocv. Dzielni- 
ca bogatych willi w Filadelfii spoczy- 
wała już oddawna w głębokim śnie, uli- 
ce prawie zamarły, tylko tu i owdzie 
przymykało się jakieś prywatne auto. 
Na jednej z ulic, sławnej Parksireet / 
pojawił się właśnie elegancki Rolls-Wov- 
ce, prowadzony przez jakiegoś siarszę-, 


| 


nz 


‘pomieścić zapas mazutu, który mu po- 
zwoli na przebycie bęz zatrzymania się 
18.000 km., czyli połowę podróży nao- 
koło świata, 

„Surcouf“: jest uzbrojony w 2 działa 
130 mm. i wiele miotaczy torped. Dla 
lepszej obrony cały statek podzielony 
jest na oddzielne komory, a część na- 


pod wodą. Pod swoim pokładem może 


wycięzca ofrzymał w „posagu”... 100 ir, i.. smoczek 


niczącej sądu. Skoro nadeszła chwila de 
cydująca — gorączkowe podniecenie 0- 
garnęło gości. Nawet wybory do Aka- 
demjj odbywają się w spokoinieszej at- 
mosferzę. Wszystkie obecne panie zaczę 
ły świergotać, zagłuszając wszvstkich, 
Dziewięciu kandydatów trwało w bezru 
chu nie wiedząc co począć z rekami i u= 
dając kompletny indyferentvzm. Na- 
przód Nr. 1 miał wyraźną przewagę = 
później dogonił go Nr. 2 — a pod koniec 
wyborów zwr”rieżył Nr. 5 otrzymując 
czternaście głosów. W nagrode zato, że 
jest przystojny otrzymał efektowną kar 
terową tarczę do której przyczepiono 
śl'niaczek, czepek, smoczek i flaszecz- 
kę z mlekiem. i 

Monsieur France - Jacque Savignac 
— z nieukrywanem wzruszeniem przy- 
jął z rąk sędziów dostojne odznaki oraz 
kopertę zawierającą posag, który wyno 
si ni mniej ni więcej tylko sto franków. 

Po skończonej uroczystości „król pięk 
ności mężczyzn“ oraz odnpaleni kandy- 
daci musieli wykonać kilka „pas“ bale- 
tcwych. Jeden się przebrał za baletni- 
czkę, drugi za kapidynka, a Nr. 6 olb- 
rzym o herkulesowych bicepsach wystą 
pił w spódniczce wirującego derwisza— 
przytem dla większego efektu zezował. 
Nieszczęsny Nr. 4, który otrzymał tylko 
cztery głosy usiłował odzyskać utraco” 
ną popularność wywiiając piruety we- 
dług najstarszych recept operowego ba- 
letu. Następnie odtańczył Śmierć łabę- 
dzia fikając koziołki, które wywołały 
niesłychany entuzjazm. 

Na tem skończyły się podniosłę obrzę 
dy na cześć „najpiękniejszezo meżczyz- 
ny“, Jak widać z powyższego konkurs 
piękności mężczyzn, traktowany był 
pizez nich „na wesoło”. Czyżby przed- 


stawiciele płci brzydkiej mieli więcej od 


wierzchnia jest opancęrzona.. . «0 | Kobiet poczucia humoru? 
Ma być jeszcze zaopatrzony w hy- 
droplan, szczelnie zamknięty na pokła- | zi 
dzie, Czytajcie 
Okręt liczy 120 ludzi załogi, ofice- « 
rów i marynarzy, „REPUBLIRE 
EKTENI 


go pana, najwidoczniej właścicieła auto- 
mobilu, który w przyśpieszonem təm- 
pie pomykał szeroką aleją asfaltową. 

Nagle z przeciwnej strony rozległo 
się głośne trajkotanie, zabłysło silne 
światło reflektora i zaraz zgasło, zary» 
sowały się kontury jakiegoś motocyklu, 
jadącego tuż naprzeciwko wspaniałego 
Rolls-Royca. 

Automobil próbował wyminać nie- 
zgrabnego, jak się zdawało. kierowcę, 
ale napróżno, co zawróci na lewo, to 
motocyklista skręca w tę sama stronę, 
auto skieruje się. na prawo, znowu ma go 
naprzeciwko siebie. 

Jeszcze 10 metrów, jeszcze osiem me 
trów odległości, rozlega się huk. zapal- 
nik motocyklu przestaje działać. zgrzy- 
tają hamulce i wreszcie samochód staje. 

Stanął także motocykl, z którego ze- 
skoczył zamaskowany człowiek i z wy» 
mierzonym przed siebie pistoletem zja- 
wił się na stopniu Rolls-Royca, otworzył 
drzwiczki j rzucił cichym, ale rozkazują- 
cym głosem: 

— Ani mrumru! Nic się panu 1ie sta- 
nie, jeżeli się pan będzie spokojnie zacho 
wywał! 

I zanim napadnięty przyszedł d3 sie- 
bie i zdał sobię sprawę, co sie właściwie 
dzieje, uczuł, że go ktoś chwycił za rę- 
ce, usłyszał trzask sprężyny i poczuł, że 
jest skuty stałowemi kajdankami. 

Potem jedno uderzenie pięścią w gło- 
we. zadane z bokserskiem znawstwem j 
napadnięty stracił przytomność. 


Nocny upiór Filadelfiji 
z szybkością 100 kim. na godzinę uwija się po ulicach miasta, 
napada na przechodniów i ograbia ich doszczętnie 


i 


Kiedy przyszedł do siebie, motocyklu 
w pobliżu nie było, a kieszenie były do 
szczętu wypróżnione. J 

Z oddali tylko dochądził go furkot 
motocykłów i sygnały gwizdków poli- 
cyjnych. To patrol policyjny, zauważyw 
Szy coś podejrzanego dokoła zatrzyma- 
nego na ulicy automobilu, gonił co sił za 
uciekającym zbrodniarzem. 

Do pościgu przyłączył się automobil 
pr licyjny, ale choć maszyny policji ame” 
rykańskiej są doskonałe i choć mają zna 
komitych szoferów, zbrodniarz przewyż 
szał ich pod jednym i drugim wzgledem. 

Z szybkością conajmniej 100 kim. na 
godzinę, mijając niespodziewane prze- 
szkody z taką Śmiałością i zrecznością, 
jakby je przeskakiwał, wymknał się sza 
lenemu pościgowi. 

` Ten sam charakter i taki sam prze- 
bier miały dwa inne napady „upiora Fi- 
ladelfji*, a dzienniki tamtejsze mają stu- 
szność, dziwiącć się, że człowiek o ta- 
kich zdolnościach szoferskich nie zaan- 
gażuje się na reklamowego jeźdźca w ja 
kiejś fabryce, któraby go opłacała na 
wa”” złota. 

Tymczasem napady tajemniczego mo 
tccyklisty nie dały mu ani w przybliże- 
riu zysku, odpowiedniego do rvzyka. 

Zdobvtv bowiem łup jego wvniósł do 
tychczas 1.000 dolarów, co iest cząstką 
z:ledwo honorarium za jedna jazdę na 
wyścigach, jakie pobierają znakomici 
«oferzy reklamowi 


-= IE 1 0 2 


„FYPRYESS* 


— a [C i MMM MM 


Gdy każdy mówi swoje!.. 


czyli pogadanki „tatusiów miasta” ma 
tematy „społeczno-opiekuńcze... 


Cyfry mówią, radni krzyczą.—Radny Potkański nie nie ma prze- A 


ciwko temu, że radny Mincberg jest żydem.—Czy posługa ducho- 
wna bywa socjalistyczna. — „Podwójna buchalterja* denerwuje 


p. Wielińskiego.-Czy „Bund“ opłacają arabowie?.. 


Łódź, 21 lutego. 


Już sam dźwięk i zestawienie tych |d 


wyrazów jest jakieś niesamowite. Poję- 
cia jakie poszczególne wyrazy „repre- 
zentują”*, są mi sobą niezgodne l 


nieuchwytne. 
Bo Fp ae maa | się tylko. 
Budżet ma mało wspólnego z potrze- 


bami społeczeństwa, jeśli chodzi o wy- 
sokość budżetu. Wydział ma jeszcze 
mniej wspólnego ze społeczeństwem, 
jeśli chodzi o... opiekę. A już zupełnie 
nic wspólnego niema opieka z budżetem, 
jeśli wziąć pod uwagę, że na wczoraj- 
szem posiedzeniu społeczeństwo w 0so- 
bach radnych, więcej się opiekowało 
budżefem, niż budżet... opieką. 

Tak przynajmniej przez kilka godzin 
z rzędu twierdzili radni, 


# 

Pierwszy wypowiedzłał wczoraj ten 
pogląd r, Weicman. Należy przyznać, 
że w operowaniu cyframi był ścisły. Ści- 
słość swą posunął tak daleko, że podzie- 
lit cyfry (czytaj: dzieci) na żydowskie 
i nieżydowskie. 

Co do tych pierwszych, r. Weicman 
zaznaczył, że są one tak ścisłe, że: 

— Będą same mówily! ` 

Mimo to musiał r. Weicman sam 
przemawiać, gdyż cyfry uczynić tego 
nie chciały. Właściwie nie mówił sam, 
tylko w miarę możności, pomagał mu 
r. Potkański. 

R. Weicman: — Domagam się pro- 
wadzenia żydowskich instytucyj społecz 
nych przez żydów. 

R. Potkański: — Za miejskie pienią- 
dze? Nie doczekacie się panowie tego! 

` R. Weicman: — Doczekamy się! 

Tak, czy owak, trzeba będzie pocze- 
kać, żeby się. iini ata kto miał rację. 


Radny Potkański pomagał na wczo- 
rajszych przemówieniach nietylko radn. 
Weicmanowi, lecz również i innym mów 


com. 

R. Waszkiewicz: — «Przeżywamy 
obecnie wyiątkowo ciężkie bezrobocie... 
R. Potkański: — Tak źle nię jest! 

I znów niewiadomo kto ma rację. 
Jednakże r. Potkański prawdopodobnie 
wie, co mówi. Ciekawe jest tylko, skąd 
r. Potkański wie, że nie jest tak źle? 


dk 

Nosił wilk razy kilka, ponieśli i wil- 
ka... Gdy przemawiał r. Potkański, inni 
radni, by okazać swą wdzięczność, rów- 
nięż mu pomagali. “ 

R. Potkański: — Nie miałem zamia- 
ru zabierać głosu... 

R. Bialer: — Trzeba było wytrwać 
do końca! 

R. Potkański: — Zmusił mnie do 
przemawiania r. Weicman. 

R. Weicman: — Nigdy sobie tego 
me wybaczę! 

R. Potkański: — Pan Weicman ope- 
ruje argumentami przedwyborczemi i 
żąda rzeczy niemożliwych. 

R. Mincberg: — A co jest u pana 
możliwe? 

R. Potkański: — Panowie  żądacie 
budowy żydowskich domów z rytualną 
kuchnią, panowie żądacie pieniędzy na 
religię! i 

R. Mincberg: — To samo mówi radn. 
Piechotkówna. My żądamy pieniędzy 
nie na religię, tylko na jedzenie. 

R. Potkański: — My na religię pie- 
niędzy nie damy. Ja nie mam nic prze- 
ciwko temu, panie Micberg, żeby pan 
był żydem... 

R. Mincberg: — Dziękuję uprzejmie 
pann radnemu! 

Z twarzy r. Mincberga można było 
sda radość, którą trudno jest opi- 
sać. 


$ 
Dużą dozę ciekawości w sprawach 
opieki społecznej wykazał r, Białer, któ- 
ry. po wygłoszeniu referatu p. t: „Nu- 
merus clausus a roboty publiczne”, zwró 
cił się do ław większości: 


smacznie, W rezultacie więc zreżygno- 


,chmielony robił jej awantury, a jak wię 


"stosunku do niej na rękoczyny. 


— Czy panowie przy pobieraniu po-| R. Mincberg: — Chciałbym wiedzieć, 
atków nie przyjmują podatków od re-|kto z „większości“ opłaca „Bund?“ 
ligijnych żydów? Wice-prez. Rapalski: — Kto wie, mo- 

` Ostatnie pytanie r. Bialera brzmiało: |że „Bund“ opłacają... arabowie? 

 — Panie Potkański, czy posługa du-| R. Mincberg: — Kto wie może jesz- 
chowna jest... socjalistyczna? cze gorzej?... 


F 
R. Mincberg dowodził, że jeśli się| Przewodniczący: — Głos ma r. Mil- 


obiecuje jedno, a robi drugie, to jest to... | man! i 
podwójną buchalterją. Glosy na sali: Arab, arab! Arab ma 
Wice-prez. Wieliński (z uprzejmą | głos! 


R. Milman: — Proszę panów! My 
nie tylko mówimy, ale i czynimy. 
R. Bialer: — Kto „my“, „naczal- 


pasją): — Już ja będę teraz mówił 
o pańskiej podwójnej buchalterji! 
"Jednakże... „jeśli się obiecuje jedno, 
a robi drugie...“ | stwo?“ | 
R. Milman: — Co do funduszów na 
żydowskie domy społeczne, my mówi- 
my, że jest mało... 
Bialer: — My to samo mówimy! 


Okazało się, że r. Mincberg jest rów- 
nież ciekawy. Chciał się on, ni mniej, ni 
więcej, tylko dowiedzieć, czy... radny R. 
Potkański jest socjalistą od urodzenia. |— — — — — 

Ba, posunął on swą ciekawość jesz-| . I mówił każdy swoje... 
czę dalej. 


— |. — 
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Zarąbała męża siekierą | 


| ziś I dni wow 
NOCE BEZSENNE - 
NOCE SZALONE 


Potężny dramat erotyczny, ilustrujący tra 
giczne dzieje miłości dwojga kochanków 
Wzniosła symionja miłości i poświęce- 
nia dla szczęscia ukochanegol 
W rolach głównych: posągowo-piękna 
Lili Dagower, bożyszcze serc nie- 
wieścich Iwan Petrówicz i urocza 
Wiera Malinowska. 


Orkiestra pod batutą R, KANTORA, 
Początek seansów w dnie powszednie 
o godz. 4-ej w sob. i niedz: od godz. 
12-ej do 3-ej wszystkie miejsca 1 Zł. 
ostatni seans o godz. 10 m. 15. 


KOMUNIKAT. 
Kupony biletów ulgowych I m. zostały 
obniżone na zł. 2, mieisc II na zł, 1.50 


"a! 
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W dniu wczorajszym we wsi Nierzyn 


pod Łodzią znaleziono zwłoki niemowlę- 
cia. Wdrożone dochodzenie policyjne u- 
staliło, że wyrodna matka, Marianna O- 
łakówna, udusiła dziecko sznurem. Ola- 
kównę po przesłuchaniu ra posterunku 
policyjnym, osadzono w wiezieniu. 


Ofrutma zemsta za podbite oko 


Łódź, 21 Jutego. jedynie racji, że wychodziła z takiej o- 

Para była z nich w całem tego sło- 
wa znaczeniu niedobrana. Jej były tyl-jniem na twafzy, a te znaki pomniejsza- 
ko w głowie flirty i zabawy, on zaśjły oczywiście jej urodę. 
chciał mieć w domu gospodynię, bo Uważała się bowiem za bardzo pięk 
przedewszystkiem lubił zjeść dobrze i|ną i najdrobniejsze oszpecenie przypra- 
wiało ia o rozstrój nerwowy. 

Kiedyś wreszcie Kołodziejowa po- 
rzuciła męża i uciekła ze swym adorato 
rem Arturem Woiciechowskim. 

Pan Jakub Kołodziej zrezygnował 
łuż z pożycia małżeńskiego i przyjął do 
siebie gospodynię, która gotowała mu 
|tak, jak lubit. Miał więc nareszcie na 
czas obiad i kołacię, lecz przekonał się, 
że żonę mimo wszystko kochał, bo bar 
dzo za nią tęsknił.  » 

Po paru miesiącach uzyskał zgodę 
na jej powrót, przyczem przysiągł, że 


wał ze spokoju domowego I ginął po 

różnych kuajpach, piiąc ua umór. 
Kobiecie nicby to nie przeszkadzało, 

bo miała większą swobodę, ale mąż pod 


cej wypił. to nawet pozwałał sobie w 


A Władysława Kołodziejowa (mie- 
szkali w Ochocie pod Łodzią) znieść te- 
go nie mogła. | 

Nie dlatego, by szczególnie wysoko 
ceniła nietykalność osobistą, lecz z tej 
SZEWC 


frwawa malka o posag 


„Fachowgy doradca” poiuri ow aë 
oBsOrNECŻO fecia 
Łódź. 21 lutego. |Grotigier, nie posiadający tegiei głowy, 
Chaim Bąk źle żył ze swym teściem | ale wzamian zato — mocne pięści, pod- 
froimem Szarmanem. Miał bowiem o-; jął się załatwić ich sprawe. 
trzymać posag, wyrażający sie w cyfrze — Jeżeli pan wydostanie 1000 dola- 
1000 dolarów, lecz nie dostał ani grosza. rów — przyrzekł mu Pąk — to dam pa- 
— Przecież to prawdziwy skandal, — | nu dwa procent z tej sumy. 
skarżył się przed żoną — twói ojciec Grotiegier wziął się do pracy. Wy- 
mnie najwyraźniej oszukał. stosował on list do Szarmana. pisząc 
— Masz rację — brzmiała odpowiedź doń, że jeżeli w ciągu trzech dni nie o- 
małżonki — jestem zdania. że powinie- trzyma pieniędzy dla jego zięcia, to 
neś dać mu porządną nauczke. ' sprawi mu taką łaźnię, że przynajmniej 
Małżonkowie postanowili wszelkiemi, przez miesiąc będzie musiał leżeć w łóż- 
środkami walczyć o pieniądze. Gdy w, ku. 
kcńcu przekonali się, że sami nic nie 
wskórają, zwrócili się do niejakiego 
Szmula Grotigiera, zawodowego dorad- 
cy w rozmaitych intymnych interesach, 
WEGZEFNEA ENSA TEAS TSS KREW 


onneamme 


Szarman nawet mu nie odpowiedział. 

Po trzech dniach rotierier zgłosił 
się doń osobiście. Wyrzucono go za 
drzwi. 

Oburzony tak niegościnnem przyję- 
K G. postanowił = zemścić. 

Jazajutrz, gdy Szarman wvpoczy- 
Włieamnamie wał po obiedzie, zapukał doń jakiś chło” 


i 
W dniu wczorajszym dokonano wła z który oświadczył mu, że przed brą 


tania do fabryki świec Chaima Bider- |'mą czeka nań pewien pan, mający do 
| mana, mieszczącej się przy ulicy Drew- | r:ego bardzo pilny interes. 
newskiej 22. Łupem złoczyńców padły Szarman, nie podejrzewając żadnego 
świece wartości przeszło 2 tysiące zło- | podstępu, szybko zeszedł na dół. 
tych. Policja, zawiadomiona o włamaniu, W bramie rzucił sie nań z ukrycia 
wszczęła dochodzenie, które dotvchczes | Grotiegier, który go tak dotkliwie potur 
jednak nie dało żadnych rezultatów. bawat, że do pobitego musiano wezwać 
OOPHEID pógotowiė. 
: Grotiegier został pociągniety do od- 
powiedzialności i stanął przed sądem, 
który skazał go na miesiac aresztu. 

O zajściu policja spisała protokuł. 


Cząpźajgcie 


„REPUBLIKE“ 


presii czasem z siniakami lub zadrapa- 


[nie będzie już robił awantur I nigdy 
nie sięgnie żonie do twarzy. Wzamian 
za to niewiasta obiecała mu troszczyć 
się o sprawy kulinarne. 

Z początku stosunki układały się 
pomyślnie. z biegiem czasu jędnak wszy 
stko wróciło do dawnego steru. Obiadu 

inie było na czas, były natomiast awan- 
j tury. W kołodzieju obudził się dawny 
i pijak. 

| Pewnego dnia wrócił do domu bar- 
dziej, niż zazwyczaj pijany i zbit żonę 
tak okrutnie, że p. Władysława zem- 
dlała. 

| Postanowiła ona wystapić formalnie 
lo separację, udała się więc następnie do 
|lekarza w celu sporządzenia obdukcii i 
(uzyskania zaświadczenia, ustalającego 
fakt pobicia. 

Gdy wróciła do domu, maż już spał. 

Szykując się do snu. P. Władysła- 
wa spojrzała w lustro. Przekonało ją 
to, że twarz ma posiniaczoną i podbite 
oko. Widok doznanych oszpecęń wpra- 
wił ją w szał wściekłości. Chwyciła z 
kuchni siekierę i rzuciła się na śpiącego 
męża. 

Kołodziej, otrzymawszy kilka ciosów 
które zdruzgotały mu czaszkę, zmarł 
na miejscii. 1 

Mężobójczyni ubrała się starannie, 
przypudrowała twarz i poszła na poste 
runek policyiny, 

oskarżając się o morderstwo. 

Aresztowano ją. Sąd okręgowy, któ 
ry rozważał tę sprawę, skazał zbrod- 

miarkę na 8 lat ciężkiego więzienia. 

W dniu wczorajszym wyrok ten za- 
twierdził warszawski sąd PZU 

s i 
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SOBOTNI BAL „PRZYTULISKA*. 


Sobotni bal „Przytuliska* w salach 
„Oazy“ (dawniej Teatralna) zapowiada 
się wprost imponująco. -Kwiat młodzie- 
lży łódzkiej, wchodzący w skład komi- 
itetu, opracował i przygotował cały sze- 
| reg pomysłowych niespodizanek i roz- 
rywek na wieczór sobotni. Przytem bę- 
dzie dość miejsca i na stoliki i na taniec 
i na zabawę. Jednocześnie komitet pań 
przygotował obfity a tani bufet, gdzie 
każdy uraczy się dowoli za niedrogie 
pieniądze. Muzyka taneczna przygry* 
iwać będzie i na salach ogólnych i w ba- 
rze, a wszędzie panować będzie szam- 
,pański humor i odegna choć na jeden 


wieczór z czoła łodzian troski i kłopoty, 


A więc pamiętajcie! W sebotę wies 


czorem wszyscy na balu „Przytuliska s = 


Z innej beczki 


Rozmowa dwuch łódzkich blagierów: 

| — W naszych hotelach ściany są tak cien- 
kle, że słychać jak w przyległym pokoju gość 
zmienia koszulę... 

— To nic, — odpowiada drugi — Miesz- 
kałem niedawno w pewnym hotelu, w którym 
słychać było nawet jak ktoś w przyległym po- 
koju zmieniał swe poglądy polityczne, , 

4E 


Rozmowa dwuch łódzkich kupców: 

— Widzi pan, w Łodzi nie można dziś zro- 
bić żadnego interesu.. Jabym chciał założyć ta- 
ki interes, żebym miał naturalny surowiec w 
nieograniczonej ilości „ rozumie pan? 

—Tak,, To załóż pan fabrykę lodu ua bie- 
( fgunie,,, 
| $s 

A teraz dla odmiany rzecz nie dzieje się 
w Łodzi, lecz wręcz przeciwnie — w raju, 

Adam szepcze czule do Ewy: 

— Kochanie, jak brylanty błyszczą twe 
oczęta a twarzyczka twoja wygląda jak rumia- 
ne rajskie jabłuszko « 

Na to Ewa: 

— Wy mężczyźni jesteście jednakowi, Kfo | 
wie ilu kobietom powtarzałeś już te same słowa, 
se 
x 

Miecio jest po raz pierwszy na wsi, 

Przygląda się długo z ogromną ciekawością 
parobkowi, który doi krowę, Gdy parobek na- 
doit już pełne wiadro mleka i chce odejść, Mie- 
l clo zwraca się doń: 

— Proszę pana, niech pan wleje krowie ca- 
te mleko z powrotem i jeszcze raz wydoi! . 

2# 

Gancegalowie kupili nowe patentowane łó- 
żeczko, wchodzące do ściany, 

Wczoraj Gancegalowa pyta: 

-— Marysiu, gdzie jest Haneczka? Jeszcze 
fej dziś nie widziałam,., 

— Możliwe, proszę pani, że ona fest w ścia- 
nie. — odparła służąca, 


a 


Karnecix 
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TEATR MIEJSKI. 


Dziś i jutro „Narzeczona w garsonierze” 
Jutro w sobotę o godz. 4 popołudniu po ce 
nach najniższych „Dzielny Wojak Szwejk” 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś piątek, sobota į niedziela o godz 8,30 
głośny dramat Jerzego rne „Dzień Paździer 


nikowy', W rolach popisow L Faleńska. L 
Kozłowska, M, Melina, Wł b Shale T i W: Sci 


KOCHANEK PANI VIDAL 

W niedzielę o godz 430 grana stale przy za ! 

pełnionej widowni lekka karanawałowa kome 
dja Verneuil'a „Kochanek Pani Vidal": 


TEATR POPULARNY. 
Dziś w o po raz ostatni Fryderyka Schil 
lera , Intryga i Miłość* na rzecz 
szkoły powszechnej nr, 85. 


„ARARAT 
W raz 48-my przebójowa re- 


Dziś w paak 
wja p. n. „A 


WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA. 

Jutro wieczór wielkiej atrakcji, moc niespo 
dzianek i szampańskiej zabawy przygotowy= 
wana oddawna przez zespół diaa h Teatru 
Kameralnego i specjalny komitet — Wielka Re 
dufa Artystyczna w sali Filharmonji  Najważ- 
niejszemi. atrakcjami tej świetnie zapowiadają- 
cej się imprezy będzie konkurs na najpiękniej , 
szą główkę kobiecą a pozatem konkurs na po 
szczególne tańce (nie wyłączając walca). 

Pozostałe bilety do nabycia w kancelarji 
Teatru Kameralnego i cukierni Gostomskiego, 


| BALET WIEDEŃSKI BODENWIESER. 
| Żaden zespół taneczny nie operuje tylu” moż 
' liwościami technicznemi, co wiedeński balet 

Bodenwieser, Każdy numer programu to kwin 
tesencja ruchu, mimiki, światła, barw i nastro 
jów. Na specjalne wyróżnienie zasługują nie- 
zwykle oryginalne i ogromnie estetyczne ko- 
słjfumy opracowane przez specjalnych artystów 
Przyjazd baletu wiedeńskiego wywołał w na- 
szem mieście zrozumiałe zainteresowanie i cie 
szyć się będzie zasłużonem ZA EEE. 
Słynny ten zespół taneczny aj A ką Fi 
harmonji dwukrotnie we wtorek dnia 25 b. m 
oraz w środę dnia 26 b, m. o godz 8.30 wiecz 


16000%00200006500600000009000080 
Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 


NEŻDŁWA KALISZA 


Chirurgja stomatologiczna. 
Cegielniana 25, fr I p. Telefon 108-26; 
Godz. 1.30—4 i 7—8 wiecz 


samopòmocy |- 


———_—-_— 


ję onłaty cefne zostaną zniesione ? 


Pierwsze posledzenie międzynarodowej eaire 
sprawie znie sienia ceł. 


w Genewle, poświęconej 
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Raz na miesiąc 
udaje się każdy łodzianin do kina 


(WW rodzi i w stolicy iretcwemcja ww isi- 
 memaiograæfackh jesź jednakowa 


Łódź, 21 lutego. 
Jak wiadomo kinematografy łódzkie 
przeżywają ostatnio 
głęboki kryzys. 


Z jednej strony wskutek ogólnej. sytua- 


cii zmniejszyła się frekwencja publicz- | 


ności, z drugiej strony zaś nazbyt wy-|; 
soki podatek magistracki od biletów 
tdóje się dotkliwie we znaki właścicie- 
lòm kin. . 

Cieka jak się przedstawia obecnie 
stan kinematografii w naszem mieście 
oraz w innych miastach. 

Według najnowszych danych staty- 
stycznych istnieje w Polsce 

631 kinematografów 
posiadających w sumie 203.000 miec. 
(Czechosłowacja ma 720 kin, Włochy 
— 2.200, Francia 3.000. Anglia 3.500, 
Niemcy 4.000). 

Napozór zdawałoby 


się, że pod 


względem ilości kin pierwsze miejsce; 


zajmuje Warszawa, tybozasom okazuje 
się, Że 
prym wiedzie pod ws względem Łódź. 
W Łodzi jest bowiem 60 kin, w Warsza 
wie zaś 57. 

Więcej kin od Warszawy ma. rów-;mu 
nież Poznań (59), następnie idzie Lwów 


* |(50). Kraków (44) i Wilno (17)... 


z 


120.000 


Warszawa zajmuje pierwsze miejsce 
pod względem ilości miejsc. - 
Wszystkie kina: warszawskie posiadają 
w sumie — 31.800 krzeseł, podczas gdy 

w Łodzi. wszystkie kina mają razem 
miejse. Z większych miast naj- 
|mniej miejsc w kinematografach posia- 
jda Wilno, bo zaledwie 5.000. 

- Jeżeli chodzi o frekwencję w kinach 
krajowych, to trudno powiedzieć coš 
ścisłego, gdyż statystyka operuje w tej 
dziedzinie cyframi z roku 1928-go. W 
roku tym Ssprzedarńo w Warszawie 
12.608.000 biletów, w Łodzi zaś w tym 
czasiś sprzedano 6.192.000 biletów. 

Biorąc pod uwagę, że Łódź ma ó po 
towe mniej mieszkańców niż stolica, na 
leży przyjąć, że 

frekwencja w kinach łódzkich i war- 

szawskich jest jednakowa, 

a mianowicie, na jednego mieszkańca 

przypada rocznie około 10 biletów czyli 

innemi słowy 

każdy łodzianin zarówno jak i każdy 

warszawianin udaje się do kina mniej 
więcej raz nasmiesiąc... 

W innych miastach mieszkańcy jesz 
odj bik odwiedzają przybytki X-ej 


| 


Silné to, ale, Z praw RY: 
x. 
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Od śolebia do samolotu 


Hisiorja SCmjunszuu ImadzicicsLo ma zma- 
czikach Poczíiowycein 


Ze względu na to, iż znaczek nocżtó- 
wy służy przedewszystkiem celowi ułat 
wienia korespondencji pocztowej i jei 
wymiany, ozdabiają go zwykle symbole 
komunikacji, szybkości, poczty. Myliłby 
się jednak ten, ktoby sądził, iż w ciągu 
niespełna 100 lat, w których ciągu istnie- 
ią znaczki pocztowe, symbole te nie do- 
znałv wielkich zmjan, będących odzwier 
ciadieniem rozwoju techniki komunika- 
cyinej i estetycznych gustów ludzkości. 
Najdawniejszym symbolem poczty 
jest róg pocztyljona. Symbol ten zacho- 
wał się do dziś dnia na znaczkach nie- 
których państw, lecz raczej iako ozdoba 
drugorzędna. 

Początek jego sięga 140 wieku, gdy 
w Niemczech istniała t. zw. poczta ce- 


Korespondencja przewożona bvła w ka- 
retkach, będących własnościa cechu i 
ozdobionych rogiem, iako svmbolem 


mywanie komunikacji pocztowei na te- 
rytoriim Rzeszy, przejął dawnv: symbol 
rzęźnicki, jako symbol swei poczty. Po- 
wstanie telegrafu, który przez dłuższy 
czas i nawet teraz jeszcze zachowuje 
łącziość '« pocztą, spowodowało ozdo- 


chowa, założona przez cech rzeźników.ł 


rzeźnickim. Gdy w 17-tym wieku książę 
Turn i Taxis uzyskał monopol na utrzy-|' 


bienie znaczków strzałkami, symbolizu- | P 
jacerui elektryczność i telegraf drutowy. 


Wynalezienie koperty odbiło się na 
znaczkach pocztowych przez ukazanie | 
się w tej nowej emblémy, która istnieje 
oŁeęcnie na pocztówkacn wolnego miasta 
Gdańska. 


Przed wojną w połączeniu z kopertą 
używany był, jako symbol komunikacji | 
pocztowej, wizerunek gołębia. Symbol | 
ten Lowstał nietylko ż istnienia ty, któ 
gołebiej. lecz amerykańskiej poczty, któ 
ry eo po raz pierwszy zastosował na ' 
zraczkach Stanów Zijednoczonvch, był 
człowiekiem zamiłowanym w Piśmie 
Świetem i chciał w ten sposób złożyć 
held gołębiowi, który wyfrunał z arki 
(cego, powracając z błogą wieścią o za 
kańczeniu potopu. 


Przed woiną Światową coraz czę- 
Ściej poczęły ukazywać sie na znacz- 
kach wizerunki- statków, lokomotyw, Sa-. 
mochodów i innych środków Komunika- 
cii najszybszej. 


W ciągu ostatnich lat symbol ten neli- 
minuje zwycięsko wszystkie: pozostałe, 
towarzysząc wspańiałemu rozwojowi 
łeśnictwa. W ten sposób odbiia- się na 
zuaczkach pocztowych rozwój geniuszu 
ludzkiego. 


= 


/ | nikaty PA 


"Tleń 
październikowy 


Premjera w teatrze Kameralnym 


Dramaturg Kaiser stworzył w sztuce 
„Dzień październikowy dzieło — bez- 
sprzecznie — mocne, frapuiace swą na- 
wskroś oryginalną, niezwykła treścią, 
Absorbuje ono niepodzielnie uwagę wi- 
dza — od pierwszej do ostatniei sceny. 

Małgorzata, mieszkanka prowincjo- 
nalnego francuskiego: miasteczka. młoda 


„| dziewczyna o głębokiej, refleksvinej na- 
turze, żyjąca swoistem  wewnetrznem 


ży ciem, spotkała pewnego październiko- 
wego dnia na ulicy młodego porucznika. 
Nie wiedząc o tem hawet — przyciąg- 
nął ją ku sobie potężnie temi taiemnemi 
więzami, których supły zadzierzgnięte 
są — gdzieś tam... w mistycznych zaka- 
markach podświadomości...  Zakochała 
się w nim. Porucznik bawił w miastecz- 
ku tylko przypadkówo, przez kilką go- 
dzin, a ona szła za nim krok w krok. 
Wieczorem odjechał do rodzinnego 
Paryża i — po 9 miesiącach otrzymuje 
od wuja Małgorzaty zawiadom.enie, że 
został... ojcem... Zdumiony — przejeż- 
dżą, poznaje — teraz dopiero! — matkę 
„Swego“ dziecka:i dowiaduie sie o całej 
tej dziwnej historji i jej finale: W nocy 
po jego wyjeździe Małgorzata, bezwoł- 
nie posłuszna tej wewnętrznej sile, któ- 
ra narzuciła jej, w osobie porucznika — 
jej pana i oblubieńca — oddała się jakie- 
niuś czeladnikowi rzeźnickiemu i poczę- 
,ła z nim dziecko. Ale czeladnik ten — 
w jej objęciach nie był, bynaimniej, cze- 
ladnikiem.. Małgorzata pieściła i tuliła 
w osobie czeladnika — tego, którego na- 
dal widziała oczyma duszy: poruczni- 


| ka... 


I porucznik — oburzony początkowo 
tem swem mistycznem ojicóstwem — zo 
steje teraz również wciągnięty w Krag 
mistycznych perypetyj duchawych Mał- 
gorzaty i — poddaje się potedze niesa- 
miowitej sugeStji. Zrozumiał Małgorzatę 
i — poczuł ku niej taką sama miłość, ja- 
ką ona żywi ku niemu... 

istorja — z realnego punktu widze” 
nia — mader nićprawdopodobna i niesa- 
mowita, a jednak — chetnie i z przeię- 
ciem słuchamy jej, bowiem autor upraw- 
dc podobnił ją artystycznie i przybrał w 
fcrmę doskonałej, jędrnej i  treściwej 
sztuki teatralnej. 
W tylu już najróżnorodniejsżych koncep 
cjach przedstawiano nam:na scenie mi- 
łość dwojga ludzi... W „Dniu październi- 
wym“ koncepcja ta jest rzeczywiście o- 
ryginalna, niebywała, jakżeż więc nie 
przyklasnąć jej autorowi?... 

Arcy- ciekawą sztukę grano pierwszo 
rzędnie. Na pierwszy plan wysunęła się 

p. Faleńska inteligentną, przemyślaną 
interpretacją trudnej roli Małgorzaty. 
Św ina, wyrazistą postać wnia jej stwo 
i rzył p. Melina. 

P. Staszewski jako czeladnik rzeźni- 
cki wykazał niepoślednie, wielkie zacię- 
cie do ról charakterystycznvch. B. do- 
bra była p. Kozłowska jako dama do to- 
werzystwa. Poprawnie wywiązał się z 
„roli porucznika p. Sonae 


J. Z. 


PIĄTEK, dnia 21-go luteg_. 


Godz, 11.58—12.95 Sygnał czasu, hejnał 
marjacki 12.05—13.10 Muzyka z plyt śramofo- 
nowych 1310 Komunikat URAZ iczny 15,00 


Komunikat gospodarczy. 15.20 Przegląd wydaw- 
nictw perjodycznych, 15,45 Muzyka z piye gra- 
mofonowych, 17 2 „Zwyciężajscy. smok“ 
głosi kpt, Zarychta . 17 45 Muzyka faveczna. 
18.45 Rozmaitości. 19,10 Giełda Kolni 19.25 
—19.40 PAŃ AH powa 19 40—19.50 Komu- 
58—20,00 Sygaal czasu 20.05 Po- 
gadanka muzyczna — - wyst, p. Stromenger 20 15 
Koncert W 820 MARAZM z Filharmonii warsz: 


j "20 AM BANTER 


„FYPRESS* 


DZIŚ PREMJERA! 
Cala Łódź musi przybyć, by 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


"Na aparatach „Western Electric" 


ZOBACZYĘ 


Ere | Najwspanialszy program filmu dźwie- 
a kowego, złożony z emocjonującego 
dramatu === 


, | i A N i 
Wspaniałej rewji międzynarodowej 
sz oraz nlezrównanego intermezza tanecznego 


GDY NOC 


UWAGA: Pomimo wielkich kosztów pro- 
` — - ramu, ceny niiejsc nie podwyższone. 


Jerzy Bak. 


Upiór z Düsseldorfu 


$ensacyiny romans firyminalnuy 
na tie prawdziwych zdarzeń. 


49) 


Listy i słowa uznania płynace z kraju 
dodawały mu otuchy do dalszei pracy. |udał się za nimi. 
Rzęcki postanowił nie spoczać dopóki | 
nje doprowadzi rozpoczętego dzieła do ; przypomniał sobie jednak, że kiedyś był 
kofńica. ` już w tych stronach. i 
Najpierw jednak chciał zdemasko- 

wać obłudnego i zawistnego detektywa | to mogło być, i doszedł do wniosku, że 
angielskiego. chodził już tędy owego pamietnego dna, 
i Wkrótce udało mu się to uczvnić. 
Brown wykazywał ostatnio bardzo | czych osobników. Nawet poznał ów nie- 
wiele życzliwości w stosunku do swego  szczęsny róg, gdzie spojrzał w górę by 


Początek seansów o godz. 
6, 


ìi USŁYSZEĆ 


IB P UPADŁY 


OŁ 


MUZYKA RÓŻNYCH NARODÓW 


ZAPADA 


8 i 10:ej wiecz. 


szukał jnnego auta niemógł znaleść na 
tej pustej, zamiejskiej ulicy żadnego 
środka lokomocji. który pozwoliłby mu 
nadal szpiegować Browna i francuskie- 
go detektywa. 

Z żalem patrzał, jak znikneło na za- 
kręcie auto, wiozące tych, którzy do- 


| konali porwania. 


Rzęcki nie sracił jednak nadziei i po- 
szedł dalej, kierując się w strone, w któ 
rą odjechało auto. 

Sądził, iż może po drodze znajdzie 


Tskierowali swe kroki na prawo. Rzęcki | wolny pojazd. Jednakże uszedł iuż spo- 


ry kawałek drogi, niespotkawszv nawet 


Przechodząc przez mało znane ulice, furmanki. Zresztą gdyby nawet posz- 


częściło mu się teraz, i gdvbv znałazł 
wolne auto, nie wiedzjałby gdzie je skie- 


Począł się bliżej zastanawiać kiedy | rować. 


Kto vrie dokąd tamci pojechali? 
Co kilometr krzyżowały sie drogi, 


kiedy został porwany przez tajemni- | biegnące w równych kierunkach. 


Rzęcki był zły. 
Wymknęła mu się z rak tak Świetna 


polskiego kolegi. Rzęcki przyjał tę zmia przeczytać nazwę, ulicy na tabliczce iji jedvna może okazja. Miał zamiar już 


nę kursu wobec niego za dobra monetę. | gdzie wciągnięto go do tajemniczego 
Niezależnie jednak od tego śledził pil, auta. b:b 
nie Browna, nie spuszczając go z oka ani — Aha... — pomyślał Rzecki , idąc 
na chwilę. . . 164 14 j i 
Pewnego wieczoru; gdy Rzecki jak mą droge co wtedy... Nareszcie dowiem 
zwykle spacerował przed domem, w któ się chyba, gdzie mieści się moje dawne 
rym mieszkał angielski detektyw, ukry”, więzienie i 
wając się roztropnie w cieniu latarń uli- | Gdy byli już za miastem, Brown za- 
cznych, by nie być przez nikogo widzia- trzymał przejeżdżającą taksówke i oby- 
nym, nagle z bramy wyszli dwai ego do dwaj detektywi wsiedli do niej, poczem 
brzy znajomi: -Brown i Dubois. „auto ruszyło zamiejską szosa. , 
Rozejrzeli się bojaźliwie dokoła j zęcki zdołał tylko zanotować sobie 


ciągle za detektywami. — Oni idą tą sa- | 


zawrócić do miasta, gdy nagle ujrzał w 
dali dwa światełka zwiększajace się w 
miarę upływu. czasu. 

— Jedzie, jedzie coś...—pomvślał usz 
częśliwiony. — Oby tylko bvło puste. 
A może oni wracają?— przebiegło mu 
prze myśl. -. 

, Aby- uniknąć. przykrego spotkania, i 
zmusić jednocześnie szofera do zwolnie- 
nia tempa, Rzęcki wykombinował rzecz 
następującą : 


4 


-Sciągnął szybko marynarke i kape- 


'twem i obchodzona 


Str. 5. 


Najstarsza 
para małżeńska 


mieszka na Ręśrzeci 


W naszych czasach, gdy już piąta 
rocznica ślubu jest zdarzeniem wyjątko- 
jest z namaszcze- 
niem, mającem świadczyć o dostojeń- 
stwie pięcioletniej trwałości małżeństwa, 
wiadomości o srebrnych lub złotych we- 
selach czyta się niczem „bajki o żelaz- 
nym wilku”. 

Są jednak i dziś jeszcze, zastarzałe 
w dawnych obyczajach, pary małżeń- 
skie, które wzorem Filemona i Baucis 
liczą pożycie nie na lata, lecz na dzie- 
sięciolecia. 

Ostatnio właśnie taką, bezkonkuren- 
cyjną w dzisiejszych warunkach parę 
małżeńską odkryto na Węgrzech, w ma- 
łej wiosce Werbic, która się dzięki temu 
odrazu stała sławną. j 

Małżonkowie owi noszą słowiańskie 
nazwisko Filipowić, ona ma poetycznie 
brzmiące imię Żywili, on zaś jest popro- 
stu Dymitr. Pobrali się—bagatelka—w 
roku 1839, a więc przed dziewięćdzie- 
sięciu laty. Oblubieniec stając na ślub- 
nym kobiercu miał lat 19, oblubienica 
była o trzy lata młodsza, dziś on liczy 
109 lat, ona zaś 106. 

Czują się do dziś znakomicie, twier- 
dzą jednak, że teraz są „nieco gorsze 
czasy“. 
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Skł. wł. ul. PIOTRKOWSKA 79 


WYSZŁA Z DRUKU 


(nakładem łódzkiej księgarni 
„Czytaj”) 


Godina tycia MĘŻCZYZNY” 


STANISŁAWA BALA. 
Cona 2 zlote. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Sklad główny: Księgarnia „Czytaj“ Naru- 
towicza 2. 


Czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


w pamięci numer taksówki. Napróżno | lusz i rozłożył części swej garderoby 


„pośrodku szosy, sam zaś ukrył się w cie 
niu za przydrożnym drzewem. 

Sofer, widząc marynarkę i kapelusz 
po środku drogi, zahamował rzeczywi- 
ście maszynę przyczem Rzecki zauwa- 
Żył, że jest to ta sama taksówka, którą `“ 
jechali detektywi. Auto było puste. — 
Szybko wyskoczył ze swei kryjówki, 
wciągnął z powrotem marynarkę i za- 
pytał szofera: nę 

— Pan odprowadzał przed chwilą 
mojch kolegów, prawda? 

— Tak jest — odparł szofer. — Je- 
chali ze mną dwaj panowie. 

— Jak to się szczęśliwie składa... — 
rzekł dziennikarz polski — właśnie mie- 
liśmy się razem wybrać, lecz spóźniłem 
się na umówione mie sce. Zdala widzia- 
łem jak siadali do taksówki. Chciałem 
ich dogonić, lecz nie udało mi sie. Sądzi- 
łem, że zdołam przejść ten kawałek dro 
gi, ale tak już jestem zmęczony. że mu- 
„siałem pana zatrzymać, Odwiezie mnie 
pan chyba do nich? 

Szofer odparł na to obojetnem ge- 
stem, wykręcił maszynę i puścił w ruch 
motor. 

Rzęcki już się o nic nie troszczył. — 
Wiedział, że szofer zawiezie go na wła- 
ściwe miejsce. 

Przed chwilą przecież wracał ztatm- 
tąd znał więc dobrze drogę. Szofer nie 
zastanawiał się ani chwili na skrzyżo- 
waniach dróg, wymijał zrecznie doły, 
wreszcie na jednem ze skrzyżowań za“ 
trzymał maszvną i rzekł: D. c. n. 


Doktór 


Aolo 


Ą Cegielniana 25 
Ę Telefon 126-87 
M Specjalista cho 
R rób skórnych. 
M liwencerycznych 
Elektroterapia. 
Leczenie lampą 
kwatrcową. 


KINO — TEATR 


„3ŁOŃCE” 


— Napiórkowskiego 28 — 
Na żądanie Szan. Publiczności 


Wietki film polskiej prod. p. t: 
„TRŘDOWATA” 


zostaje przedłużony jeszcze tylko |% kwarcow 

ma 7 dni tj, do poniedziałku i przyjmuje od godz 

24 lutego r, b, włącznia 8—2 i 5—9 wiecz 

w rolach głównych: jj wniedz.i święta 9-1 

„Jadwiga SMOSARSKA || e aeua = 
i Józef WĘGRZYN _ Ę 


, Si; (EET TNK AR 
? Następny program” 
PAT | PATACHON Dr. med. 


Sears A MONIA 


Pocz, seansów w dn. pow. o g. S-ej, 
-ei i 9-ej w sob. o4. 3-ej w nie- 

dzielę i święta o g.12 W niedzielę specjalista cho 
na I seans wszyst, miejscapo 40gr,, ||] rób skórnych 


Dojazd tramwajami Nr, 3 i 4 wenerycznych 
i moczopłciowych 
ul. Andrzeja 5 
i M Tel 159-40 


Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9. 
w niedziele i święta 
od 9—1 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


Biuro Prósh iporad Randlowych 


Š- udziela wszelkich informacji o- 
zaz prowadzi dział pośrednictwa 


„OBRONA” 
wła Haks Borogzajn Sa, 


Lódź, ul. Sienklowicza 15 
załatwia wszelkie prośby do władz 
sądowych administracyjnych, 
skarbowych i wojskowych. 

Uwaga: Specjalny dział wekslo- 
wy i podatkowy: Współpraca 
„ód aiw sił ekowyc 


Dr. med. 


JL. Bihergal 


Moniuszki 11, 
telefon 63-22 
Choroby skórne 
weneryczne elek- 
troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 


| bettnita MENU 


ul. CEGIELNIANA 29 ŁAD UNOWSII 


$ Gabinet wenerologiczny 
3 Dera S. KANTORA specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 


0) dla leczenia chorób skórnych h tai 
$ pitkin i reas E N i E cio» 


Pi otrkowska70 
(róg Traugutta) 


"LECZNICA e iza | SZA 


LEKARZY SPECJALISTÓW do 10,30 rano, od 1 

1 GABINET DENTYSTYCZNY |do 230 pp, od 6 
PRZY GÓRNYM RYNKU by 8:30. w: w ży 
Piotrkowska 294, tel. 122-896"$,; Oddzielna 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) poczekalnia dla pań 
Czynna od 10-ei rano do 7-ej wiecz 


w  miedziele i święta do 2-ei po poł 
Wszystkie specjalności | dentystyka. 
perc świetlne, lampa sód 
el 


acja, Roentgen, szczepie 


analizy (moczu, kału. krwk ae moskiewskiego 
wydzielin itd), Operacie, opatrunki. | konserwatorjum 
Wizyty na miasto. Porada 4 A udziela 
Porada dentystyczna oraz wenerole| jegeji r 
giczna dla chorób skórnych 1 wene- fiio A SZ 
ES Wschodnia 72 
3 złote. tiry 


Warwick Ward, Betty Carter i Maholm Tod 


* "Początek EZ ERU 4- rz po ŻE w sob, i jedz: o KR 12-ej w pot., EPERE o Soi, 10: ej wiecz, 
Ceny kę ną pieni seans od f.— Zł., w sob. i niedz. od godz. 12-ej do 3- 29 po poł. wozyetide miejsca po S5 


EEEE è 


een ~, ka 


„EYPRESS* 


— Oraz — 


w pięknym dramacie erotycznym 


KINO - TEATR ky 


„BAJRA” 


Franciszkańska 31/a róg Brzezińs, 
Dojazd tramwaj ami Ne 1. 86.1 14 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH 
Dawno oczekiwany wielki super- 
film w ilustracji muzyczno śpie- 
wnej Sza w kk ilustrację 


SINTEN KOEGINNTÓW" 


W rolach (Głównych: 
Józef Schildkraut 
| Laura la Plante _ 


"BOKaOGIA «ci orkiestra, efek efek 
ty muzyczne śpiew 
Początek codziennie o g. 4.30, w 


soboty, niedzie!ę | święta o 12-ej 
Ceny wszystkich mielsc na O 


Dziś i dni nastepnych 
film pod ip 


„Zelazna 
Maska” 


Dramat na tle słynnej trylogii 
Dumasa. 


W roli głównej fenomenalny — P M | IKON [EF ce 
= T aa GRE sze seansa po gr. 
Bonmlas Fairbanks Sean. 00 BA K===— 
ulubieniec wszystkich, bi ; s 2) s —— a 

i Ea PORADNIA 


Nad program aktualności filmowe 
.wenerologiczna 
Lełarzy-specjalistów 
Zawadzita 1. 


: Czynna od 8 rano do 9 wiecrór, 
Od 11—12i 2—3 przvimuie lekarz-kobieta 

W niedziele: święta od 9—2 pp. 

- Leczenie chorób : 
wenerycznych, moczopłciowych 

i skórnych. 

Badanie krwii wydzielin na sytilis i tryper 

g Konsultacje z neurologiem i urologie” 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 


Porada 3 złole. 


Orkiestra pod batutą Leona 
Kantora. 


Pocz. seansów w dnie powszed- 
nie o godz. 4.30, 6, 8, 10 wiecz. 
w sob. i niedz. od godz. 12-2] 
w poł, Ceny SA na poranki 

1 zł. 


Z R O AE O 
8 2d h - RTZ m SANT zy szą ACSR T: 
h PRE: KĘ f 1, P 
R * h 5 
= > ye qs $ r X 4 
= > ` pT RD e ENIR SE Fery 3 


Codziennie świeży A 


KEFIR 


poza własnościami leczniczemi (anemia, gruźlica, choroby żołąd- jg Doktór 
ka, nerek, rekonwaleszencja), dla osób zdrowych pożywny i sma- ge 
4 czny mapój na drugie Śniadanie | podwieczorek. Tejże firmy zna- $ Ę 
zę: komita śmietankę sterylizowaną i homogenizowaną poleca jedy- SEN Q 
nà ny w Łodzi y 
H ZAKŁAD K S E N Narutowicza 6% 
HKEFIROWY AA. IGA I A Ne tel. I. 46-40 ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, 
` BólLeczenie lampa kwarcowa, anallzy 


pa krwi I wydzicho Przyinuje codziennię 
A | od 11—1 i od 6—8 w. w nieuziele i 
caina dla 


święta od 10 2% 12. Oddzielna pocze- 
pań. 

Hod 1—2 w | Leczalcy (Plotrkowska 62) 

ŻĄDAJCIE tylko baterje „Daimon“ kie 

5 szonkowe i anodowe najsilniejsze i naj 

5 trwalsze. 21 

| DETEKTORY komplet ze słuchawką i 


SEA od zł. 28. Radjo - Lloyd, Prze» 
jazd 8 


EUGENIUSZ Bendora, Cegielniana 124 
zgubł numer samochodowy rejestra- 
p A „że przez wojew. Kieleckie za 

21 


Dr. Med. 


J.LYWIOWIJ 


Chor. skórne we- | EB 
ne'yczne i płciowe 
tonstantysowska 12. 
Tel. 1 55-52 
Przymjuje od 9—1 
od 6-8 Dia pań 


choroby weneryczne, skórne | włosów 


od 4—5, 
Dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


| AN z - 
$ ZA mA GM ER SA (M NR ZA WM ZM ZM WN OR DZI WW AA ZA DĄ WK (72 GA WEF 29 
ERROREA T TŁEM x | ac ka za w, ZZ KSSZA 


RADJO REICHER 


Łódż, Piotrkowska 142, tel 115-57, 


DETEKTORY 1i.4ł. 9 - KOMPLETY 
ze słuchawką i anteną od zł. 29. 
ELIMINATORY absorpcyjne jedynie 


SKUTECZNE 


HELLER 


chor. skórna 
i weneryczne 
Nawrot 2 


tel. 179-89 3 
przyjm. rt 10 rano i 
i od 4—8 i 


dla pań spec. od 4-5 

w niedz, od 11-2 pp. 

dła niezamożnych 
ceny lecznic 


Nr 7 
i AGENCI zdoloi, wymowni moga zarobić 
15 — 20 złotych dziennie przy łatwej 


ode Sale Zgłosić się Hotel Monopol. 


narka © | =" 


Rozgrywki 
o puhar Davisa 


Mecz tenisowy z serji rozgrywek o 
puhar Davisa pomiędzy Polską i Ru- 


munją rozegrany zostanie w  pierw-|_ 


szych dniach maja na kortach Legji w 
Warszawie. 


Gdzie będzie 
Olimpjada r. 1936? 


Olimpiada odbędzie się, Jak włado- 
mo, w roku 1932 w Los Angelos co zaś 
do XI Olimpiady w roku 1936, to spra- 
wa jeszcze nie została ustalona | za- 
łatwiona będzie będzie definitywnie na 
majowym kongresie olimpijskim w Ber 
linie, Na zorganizowanie XI Olimpiady 
kandyduje aż 9 miast, a mianowicie: 
Lozanna, Rzym, Berlin, Barcelona, Hel 
pacions; Dublin, Aleksandrja i Rio de 

aneiro, 


» 


Garbarnia zmieniła linię napadu 


Najbliższe | proleti 


Doskonały zespół krakowski Garbar 
ni, będący właściwie „moralnym“ mi- 
strzem Polski ze względu na to. że osta- 
teczny rezultat mistrzostwa rozstrzyg” 
nięty został przy zielonym stoliku, wy- 
stąpi w nadchodzącym sezonie ze ztnie- 
nioną nieco linją ataku: brak w nim bę- 
dzie Smoczka, który, być może, zasili 
jeden z klubów warszawskich. przybę- 
dzie zato dwuch młodych graczv. Będą 
nimi Czub, 17-letni środek napadu, po- 
dobno rewelacyjny talent piłkarski, oraz 
doskonały łącznik Rechowicz. W ten 
sposób atak grać będzie w składzie: Ba- 
tor, Mazurek, Czub, Rechowicz i Jaksch. 
Wbrew mylnym pogłoskom. podawa- 


nym przez jedno z pism sportowych, Pa- 


zurek nie ma zamiaru opuszczać Garbar 
ni celem rzekomego przeniesienia się do 


LI wicemisirza 
ska 
lwowskiej Pogon. č f 

Piękna karjera piłkarska Garbarni po 
zyskałā jej rozgłos również zagranicą: 
pierwsza drużyna otrzymała propozycję 
rozegrania meczu z doskonałą jedenast- 
ką czeską Zidenice w Zidenicach. w dniu 
16 marca. Mecz ten napewno dołdzie do 
skutku. Pozatem jeden z czołowych klu- 
bów Szwecji proponował Garbarni tour 
nee'w lipcu. Udział w powyższem tour- 
nee jest jednak wątpliwy ze względu na 
uciążliwe rozgrywki ligowe, które Gar- 
barnia rozpoczyna już 23 marca meczem 
z Warszawianką w Krakowie. 

Pomyślny rozwój Garbarnia zawdzię 
cza w znacznym stopniu swemu założy- 
cielowi, dyr. Marko, któremu na walnem 
zebraniu nadano jednomyślnie godność 
członka honorowego. 


Dlaczego Polsce przydzielono 


hokejowe mistrzostwo świata na r. 1930—31 


Jak naszym Czytelnikom wiadomo, 
Polsce przyznano prawo organizowa- 
nia hokejowych mistrzostw świata w r. 
1930-31. Obecnie na łamach katowic- 
kiego „Sportu“ zabiera w tej sprawie 
głos I wiceprezes Międzynarodowej Fe- 
deracji Hokeju na Lodzie dr. Stanisław 
Polakiewicz, prezes P. Z. H. L. pisze 
On: i 

„Doświadczenia lat ubiegłych wyka 
zały niezbicie, że lód naturalny w żad- 
nych warunkach klimatycznych, w żad 
nej wysokości ponad poziom morza — 
nawet dość zbliżonej do granicy wiecz- 
nego Śniegu — nie daje gwarancji od- 
bycia imprez hokejowych. 

W takiem St, Moritz (1850 mtr. po- 
nad poziom morza) w czasie Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich roku 1928, zupe- 
na odwilż zmusiła do przerwy trzydnio 
wej, a niektóre spotkania rozegrano 
wśród kałuż wody, sięgającej po kostki. 
Turniej o mistrzostwo Europy na rok 


1925, urządzony przez Czechosłowację, | 
Pradze, wskutek odwilży | 


zaczęto w 
przeniesiono nad Szczyrbskie jezioro, a 
stamtąd do Smokowca i tylko wśród 
największych trudności dobrnięto do 
końca, niebardzo szczęśliwego. I Zimo- 
we Igrzyska Olimpijskie (Chamanix 
1924) i objęty programem turniej hoke- 
jowy, długo stały pod znakiem zapyta- 
nia wobec przewlekłej odwilży, która 
w Davos (r. 1926) również dokuczyła 
organizatorom, A już szczyt doświadcze 
nia przyniosło tegoroczne mistrzostwo 
świata w Chamonix (1150 mtr. ponad 
poziom). Od niedzieli 26 stycznia, przez 
pięć dni, do nocy z czwartku, 30 stycz- 
nia na piątek, 31-go nieustępowała od- 
wilż. Zebrane od 26 drużyny w liczbie 
dwunastu spędziły czas bezczynnie. Kon 
kurująca z francuskiem Chamonix —- 
Szwajcarja, zabiegała skrycie i otwar- 
cie o przeniesienie mistrzostw do Da- 
«vos. Przedstawiciele 12-tu związków, 
zebranych w Chamonix, z trzech części 
świata. w obawie, że ofiary i trudy ich 
podróży mogą pójść na marne przez od 
wołanie mistrzostw tegorocznych, skła- 
niały się do tej koncepcji. Francuzi, 


Mecz zapaśniczy 
„Widz. Man.” — „Kruschender” 


Jak się dowiadujemy, sekcja ciężko- 
atletyczna „Widz. Manuf.“ zaprosiła do 
Łodzi sekcję ciężkoatletyczną „Kru- 
schendera”, z którym rozegra mecz dru 
żynowy we wszystkich wagach. Zawod- 
nicy Widz. Manuf. trenujący pod kie- 
tunkiem p. Maciejewskiego, znajdują się 
w bardzo dobrej formie, którą wykazali 
zresztą w niedawno odbytem spotkaniu 
z klubem „Unja”*. Amatorzy walk fran- 
cuskich będą mieli okazję obejrzenia 
bardzo interesujących 
rzecz oczywista, bronth 


ań. 
swego stanów! 


głosów. Od teraz nawet 


— e 


— | Z WA Z Z Z e w 


ska, powołując się na poczynione przy- 
gotowania i wkłady, Dochodziło do gor 
szących scen między nimi a Szwajcara- 


mi. Chwiłami się zdawało, że Między- | . 


narodowej Lidze Hokeja na Lodzie gro 
zi rozłam, gdy rano w piątek, 31 stycz- 
nia, połowa drużyn wsiadła już w auto- 
busy, by udać się do Qenewy, stamtąd 
do Davos, gdzie chciano rozegrać „bun 
townicze'* mistrzostwo. Tylko wzgląd 
na wylany tej nocy lód przeważył w o- 
statnim momencie na korzyść Chamo- 
nix. Ale też był to lód — pożal się Boże! 
„Dziurawy, chropowaty miękki. Dwa 
pierwsze dni turnieju - przyniosły istne 
męczarnie graczom. Prócz tego musia- 
no zastosować mało sprawiedliwy sy- 
stem eliminacyiny. Szereg drużyn (mię- 
dzy nimi Japonia) przyjęchał po to, aby 
zagrać jedno spotkanie. ” 


Więc na kongresie Lig! powfedziano 
sobie wreszcie: „dość tego”. Od przy- 
szłego roku tylko takigmu krajowi bę- 
dzie się powierzać organizację mi- 
strzostw, który rozporządza conaimniej 
jednym terenem sztucznym. Uchwałę 
tę powzięto przygniałającą większością 
Szwajcarię — 
o ile nie wybuduje sztucznego toru — 
pozbawiono możności ubiegania się o mi 
strzostwo Europy I świata, 


Wszak dotychczas z pięciu mi- 


strzostw rozegranych bez przeskód, Ści|k 


śle wedle ułożonego programu, aż czte= 
ry odbyły się na sztucznych torach. W 
r. 1923 w Anwerpii, w r. 1924 w Medjo- 
lanie, w r. 1927 we Wiedniu I w r, 1929 
w Budapeszcie. Niezawiodły jedynie: 
Sztokholm w r. 1921 i St. Moritz w r. 


1922. Zawiodły: Praga Í Szczyrbskie Je 


zioro w r. 1925, Davos w r. 1926. St. M 
ritz w r. 1928 I Chamonix roku bieżą- 
cym. 

Kiedy zatem na tegorocznym kon- 
gresie Ligi wpłynął wniosek Polski na 
przyznanie jej organizacji mistrzostw 
świata 1930/31 w Krynicy — nastrój 
ogólny był temu przeciwny, zresztą w 
myśl wspomnianej uchwały. Tylko ofi- 
cialna deklaracja przedstawiciel! Polski 
że z dniem 1 listopada 1930 w Katowi- 
cach zostanie otwarty tor łyżwiarsk: na 
otwartem powietrzu, o powierzchni 
4.000 mtr. kwadratowych, odpowiadaja 
cy dwom boiskóm hokejowym — prze- 
chyliła szalę na naszą korzyść, a tem, 
że w razie gdyby tor nie został otwarty 
organizację obejmuje Berlin, dysponują- 
cy krytym torem sztucznym. 


Tak więc jedynie dzięki usllnym sta- 
raniom śląskiego sportu mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie ta r. 1930/31 
odbędą się w Polsce. Będą to pierwsze 
mistrzostwa świata przyznane Polsce, 


W razie odwilży w Krynicy wszyst- 
ko musi być tak przygotowane, aby w 
ciąga kilku ię caly turniej można 
było przenieść to Katowic %ryncę, jak 


o 


i inne stacje klimatyczne wybiera się na 
mistrzostwa ze względu na korzystniej- 
sze warunki pomieszczenia i pobytu. 

Zresztą Katowice na tem stanowczo 
zyskają; wszystkie najznakomitsze dru- 
żyny świata z Kanadą rozegrają tam 
przed mistrozstwami lub po nich turniej 


Gwierćlinały o puhar 


„Expressu Wieczornego” 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
ćwiećfinały spotkań w piłkę koszykową 
o puhar „Expressu“. Do ćwierćfinałów 
dochodzi osiem zespołów, które grać bę- 
dą w nadchodzącą sobotę I niedzielę w 
następującym układzie: 

Sobota: Zjednoczone — Ł.K.S., Po- 
znański — Ł.T.5.0. 

Niedziela: TUR. — H.K.S.. Trium(— 
Poznański. 


Trójmecz bokserski 


Geyer—Bar Kochba—Zjednoczo= 
na odbędzie się w niedzielę 


Jak się dowiadujemy, odbędą się w 
niedzielę o godzinie 11.30 w sali Geye- 
ra przy ulicy Piotrkowskiej międzyklu- 
bowe zawody bokserskie z udziałem za- 
wódników Zjednoczonego, Geyera i Bar 
Kochby. Walczyć będzie osiem par w 
wagach od muszej do średniej włącznie. 
Zestawieńie par przedstawia się nastę- 
pująco: 

Waga musza: Brzęczek (Zjednoczo- 
ne) — Zając (Bar Kochba). 

Waga kogucia: Kluszczyński (Geyer) 
—Fiszer (Bar Kochba), Zarecki (Bar 
Kochba) — Krzywański (Zjedn.). 

Waga piórkowa: Lipiec (Geyer) — 
Cyran (Zjedn.), 

Waga piórkowa: Jędrny (Zjednoczo- 
ne) — Szlezyngler (Bar Kochba). 

Waga mieszana: Kijewski (Zjedn.) 
— Angierman (Geyer). 

Waga lekka: Marczewski (Zjedn, — 


o odpowiednie nagrody. Pozatem już od; Rubin (Bar Kochba), Majem A. (Geyer) 


początku listopada zaczną się przemy- 
jcać przez tor katowicki najlepsze dru- 
żyny austrjackie, niemieckie, węgier- 
skie i czeskie, które wystąpią przeciw 
najlepszym drużynom polskim, Od po- 
czątku grudnia b. r. aż do jakich dwu ty 
godni przed mistrzostwami zostanie w 
Katowicach umieszczony obóz ćwiczeb 
ny dla elity graczy polskich. Trenerem 
będą najprawdopodobniej kanadyjczy- 
cy: dr. Makkenzie i dr. Watson, którzy 
pracowaliby na zmianę w Wiedniu i Ka 
towicach. Jeśli drużyna polska pozba- 
wiona dotychczas trenerów, ćwicząca 
w najlepszych warunkach, grająca 
przed mistrzostwami Europy, zaledwie 
po kilka poważniejszych spotkań — osią 
gała takie sukcesy, to po odpowiedniem 
przygotowaniu się w Katowicach, moż 
na w Krynicy oczekiwać zrealizowania 
nawet tego najdumniejszego pragnienia 
każdego sportowca; zdobycia mistrzo- 
stwa Europy w hokeju na lodzie, które 
byłoby pierwszem z sportowych mi- 
„Asy Europy, zdobytem przez pola- 
w. 


— Bińkowski (Zjedn.). 

Impreza zapowiada się interesująco 
z powodu licznego udziału niezłych za- 
wodników i dobrego układu par. 


Z życia klubów 


Z Polskiego Tow. Sport, „Bleg”. 

W dniu 23 b, m. w lokalu własnym 
przy ul. Karolewskiej 9 o godzinie 10-ej 
w pierwszym terminie, o godz. 10 i pó 
w drugim odbędzie się Walne Zgroma- 
dzenie P. T, S. „Bieg“ z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) odczytanie protokułu z poprzed- 
niego Walnego Zgromadzenia; 2) spra- 
wozdanie: a) ogólne, b) kierownika sek 
cji kolarskiej, c) kierownika sekcji pił- 
karskiej, d) kierownika sekcji strzelec- 
kiej, e) kierownika sekcji gier sporto- 
wych, f) kierownika sekcji ping-pong, g) 
kasowe, h) komisji rewizyjnej, 3) uchwa 
lenie budżetu na rok 1930. 4) wybór 11 
członków zarządu i trzech zastępców, 
5) wybór 3 członków komisji rewizyj- 
nej i 2-ch zastępców., 6) wolne wnioski. 


SEEI PWT T7 A WSAIZ EEEN 


— La 


Jitniej hokejowy 0 mistrzostwo Polski w Krynicy 


W dalszym ciągu turnieju hokejowe- 
go o mistrzostwo Polski w Krvnicy ro- 
'zegrano spotkania następujące: 

Czarni (Lwów) — TKS, (Torun) 1:0 
(0:0:, 0:0:, 1:0). Czarni — rewelacyjna 
, drużyna turnieju — kroczą od zwycię- 
stwa do zwycięstwa. Decydującą o zwy 
cięstwie bramkę zdobył dla Czarnych 
„Małecek*. O niskim wyniku zadecydo- 
wała doskonała gra bramkarza Stogow- 
skiego. Sędziował b. dobrze p. Sachs. 

AZS, (Wilno) — Polonia (Warszawa) 
1:0 (1:0, 0:0, 0:0). Gra równorzędna. 
AZS wileński górował nad Polonią siłą 
fizyczną i rutyną. Jedyną bramkę zdo- 
był Józef Godlewski. W ostatniej tercji 
obie drużyny grały bez tempa. Sędzio- 
wał p, Wacław Kuchar. 

AZS, (Wilno) — Warta (Poznań) 1:0 
(0:0, 1:0, 0:0). Gra bardzo ładna dwuch 
równych zespołów. Znowu jedvną bram 
kę strzelił dla wilnian najlepszy gracz 
Godlewski. 

TKS, (Toruń) — Cracovia 4:1 (4:1, 
0:0, 0:0). Odrazu w pierwszej tercji to- 
rufńiczycy ujmują w swe ręce inicjatywę 
i strzelają 4 bramki przez Gumowskie- 

pge (2) i Zembika (2). Cracovią rewan- 
żyje się jednym punktem przez Marchew 


czyka. Dalsze dwie części gry, mimo wy 
siłków obu drużyn nie przynoszą zmia- 
ny rezultatu. Legja — Czarni 0:0. Wo» 
bec równej ilości punktów z Czarnymi 
mecz bedzię powtórzony. 

Obecny stan tabeli przedstawia się w 
obu grupach następująco: Grupa A: 1) 
Czarni 3. gry, 5 punktów, bramek 7:0, 2) 
Legia 3 gry, 5 pkt., bramek 6:2, 3) TKS, 
3 gry, 2 pkt, bramek 6:6, 4) Cracovia 3 
gry, 0 pkt., bramek 1:15. Grupa B (po 
uwzględnieniu błędnie podanego meczu 
Polonia — Warta 2:2: 1) Pogoń 2 gry, 
4 pkt, bramek 5:1, 2) AZS. (Wilno) 3 
gry, 4 pkt., bramek 2:3, 3) Polonia 2 gry, 
1 pkt, bramek 2:3, 4) Warta 3 gry, 1 
pkt., bramek 2:4, 

Pogoda bardzo ładna, zainteresowa- 
nie publiczności olbrzymie, organizacja 
zawodów wzorowa. 

Finały rozpoczną się w piatek przy 
udziale AZS-u warszawskiego i zwycię= 
sców obu grip. „pw 

Wczoraj wyjechała do Krynicy dru- 
Żyna hokejowa warszawskiego AZS-u, 
udająca się na finały mistrzostw hokejo- 
wych Polski. AZS. wyjechał bez Krygie- 
ra, który zażądał zwolnienia do Polonji. 


Wybuch 


w czasie przygotowań 
do strzału w prze- 


stworze 


Berlin, 21 lutego. 

Podczas przygotowań do wystrzelenia 
rakiety w przestworza z Monte Redor- 
ta, jednego ze szczytów w Alpach włos- 
kich, nastąpił groźny wybuch, Ameryka 
nin, dr. Lyon, którego dziełem jest ra- 
kieta, został zraniony. 

Wybuch nastąpił podczas umieszcza- 
nia w magazynie przywiezionych na 
szczyt butli z płynem powietrznym, 

Prof, Lyon obawiając się wybuchu 
wypchnął swego asystenta, sam jednak 
nie zdołał ujść. 

Pomimo zmiażdżenia przez odłamek 
cylindra prawego ramienia prof. Lyon 
zamierza nadal kontynuować swe prace, 
których wynikiem ma być w najbliższym 
czasie wystrzelenie rakiety na nieosiąg- 
niętą dotychczas przez żadnego konstruk 
tora wysokość, 


Restauracje tylko 


dla komunistów 

„Burżujom” nie wolno podawać 
potraw 
Ryga, 21 lutego, 

„Prawda” donosi, że sowiet moskie- 
wski powziął uchwałę zakazującą wszy- 
stkim jadłodajniom sowieckim wydawa- 
nia obiadów osobom nie należącym do 
klasy robotniczej, 

ak wykazuje statystyka urzędowa 
ponad 40.000 mieszkańców Moskwy, któ 
rych zaliczono do klasy burżuazyjnej, 
korzystało z jadłodajni sowieckich, Sek- 
cja aprowizacyjna sowietu moskiewskie 
go uznała ten stan rzeczy za naruszenie 
ideologji komunistycznej, Rząd sowiecki 
mówi rezolucja sowietu, powinien dbać 
o aprowizację jedynie klasy proletarja- 
ckiej, 


Morderstwo z zemsty 
za odbicie narzeczonej 
Lipno, 21 lutego. 

Wczoraj wieczorem we wsi Chodorą 
że, pow. lipnowskiego, został zabity 

ez okno z rewolweru oficjalista dwor 
ski 32-letni Marjan Siedlecki w tym mo 
mencie, gdy stał oparty plecami o łóż- 
ko. Zabił go jak ustaliło dochodzenie, 
22-letni mieszkaniec wsi Makowiec, nie 
jaki Wacław Bejgier, za to, że Siedlecki 
odbił mu narzeczoną, niejaką Kamilę To 
maszewską, 

Mordercę aresztowano, 


Co minutę 
43 tys. złotych na zbrojenia 
wydaje Anglja 
Londyn, 21 lutego. 
Minister spraw wojskowych Hender- 
son w mowie podczas ot'varcia wystawy 
przemysłowej oświadczył, że Anglja wy 
daje na minutę około 1000 funtów (prze- 
szło 30.000 zł) na byłe i przyszłe wojny. 
Dlatego też nawet małe obniżenie tych 
wydatków stanowiłoby wielki postęp 
pod względem gospodarczym i socjal- 
nym. 


Bójka w pariamencie 


bułgarskim 
Bójka, 21 lutego. 
Na wcozrajszem posiedzeniu Sobra- 
nia podczas interpelacji posła partii 
chłopskiej Radolo o krwawe wybory nie 
dzielne, przyszło do czynnego starcia 
między partją rządową, a partją chłop- 


ską 


Zacietrzewionych posłów musiała 


rozbrajać straż parlamentarna, 


Prenumćrata 


„W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe 3.50 zł 
«miesięcznie.—Zagranicą 560 zł. 


W Indochinach; francuskich. kolonjach w Azji, wybuchło powstanie tuziemców 


przeciwko 


francuskim władzom. — Na zdjęciu: 


wyładowanie francuskiego 


czołgu w porcie Hanoi, wysłanego z: Francji na pomoc. 
AE nen] 
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Słynny reżyser filmowy 


Sternberg zaręczył $ 
leną Dietrich, poczem oboje wyjechali do H 
nio zaangażowani przez towarzys 
EEA E LES 


zę znaną gwiazdą ekranu Mar- 
ywood, gdzie zostali już uprzed- 
two Paramount, — Na zdjęciu: młoda para. 


„City of New York", okręt amerykański, który — wysłany na pomoc ekspedy- 


cji podbiegunowej Byrda, uwięzionej wśród lodów — przybył na miejsce w dn. 


19-go b. m. Przywiezie on Byrda oraz jego towarzyszy z krainy wiecznych lo 
dów z powrotem do Ameryki. 


miesięcznie» 


: Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, 


Telefon Administracji 1.22-14. — — 
AA ! Redakcji; 1,27-24,1.36-43, 1.36-44 —_ 
sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


Za wydawnictwo Republika" 


6— 
po poł. Rękopisów niezamówio- 
nych nie zwraca się. — — — 


Godziny przyjęć redakcji 


Ogłoszenia 


SZESGECZIAM 


„ ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
* W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, 


IGNACY PADEREWSKI, 
bawiący obecnie w Monte Carlo, na re- 
konwalescencji, ponownie- zachorował 
ciężko. Stan jego zdrowia budzi. poważ- 

nę obawy. 


Panna Mary Lincoln, prawnuczka wiel- 
kiego prezydenta Stanów  Ziednocza- 
nych Abrahama Lincolna, poświęciła się 
zawodowi pilota powietrznego i zdała 


niedawno w Ameryce odnośny egzamin. 
GIBEI KANTY a D EZ 11 UI CARAT 


2: 


LORD BEAVERBROOK, 
znany angielski potentat prasowy, p 
wołał do życia nową partię polityczna 
stanął sam na jej czele. 


MDuyyżunwyj czppiekc. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc Wójcłe 
kiego, Napiórkowskiego 27, W  Danieleckiego, 
Piotrkowska 127 llnickiego i Cymera, Wólczań 
ska 37, Sukc J. Hartmana, Młynarska |, J. Ka 
hana, Aleksandrowska 81 b 


-= — 


(na stronie 4-szpalt.), 


z aeaaea 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz b 
zaślub. po tekście 10 zł. Za iaiejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o % proc, Za« 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne, 


15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy. 12 groszy, najmniejsze 1,20. 
W drukarni „Repibliki* sp, z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 64 
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Redaktor odpow. Jan Grobelniaka 


